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I 3ik& toż przewiózł nifjjnową placówkę. Daleko od linji kolejowej, 
daleko od kultury;! śwIatAzabitjajleskaim. Sjtfj tu trzy iwyslowioweMniejsco- 
wośpi: Ewiniinhy, Kouiuohy, Łokaozc. iliejSeowa ludność tak się o nich 
wyraża: „Gil Swii.iueli do Koniu cli, Bp Koniuch do ŁoKacz, od Łokacz kudy 
Kejgj; (gdzie plićfesz to patrz, jodżjf!— .Misjonarz, tułacz wołyński, nietylko 
miastek ..ale i wioski zapadłe zrosi potem pracy aBStofckieii kędy tylko lud 
polski —• katolicki ma kościółek lub kaplicę. Słucha nieraz nauk misyjnych 
bardzo licznie i lud prawosławny, chwali je, alę swoje dalej myśli i błędu 
się tiayńia, PodobnUaj jaic ten żydek, którego ksiądz przygotowywał ćlo 
Chrztu św. i uczył' go o cudach Pana Jezusa. Proszę księdza —  mówi —  
że Pan Jezus chodził po morzu, to jak w ,to wiórze, ale żeby ono było

PjjSw ięceiiie  k rzyża n dsygr^ jo  na W ołyn iu .

głębokie, to ja w to nic wierzfS że Pan Jezus nakarmił 5 bocbcnk;uni 
cztery tysiące ludzi® to ja w to wierzę, ale żela sięJĵ mi riaijedl, to ja w to 
nie wierzę.; że Pąn Jezus wskrzesi! Łazarza, to ja wierzę, ale żeby 011 byl 
zdrów, to jjćfbii! wienzę.

e Tam. gdzie lud .prawosławny jest. rozpolitykowany, pnzesiąkiiięt.y 
nienawiśem Śo w A^tk iegoJ jS  polskie —  katolickie, tam niema pi-zj^ę-pu 
laska Boż^S tam nawet unikają, nie pokażą się w czaBe misji. Nieraz popi 
prawosławni zakazują surowo udziału w misjj^ohydzają w plugawy, sposób 
fljca śuśjjeKościol katolicki, a. ćiitmmydlud w to wichrzy, choć w ozem innym’’ 
poslnuliu l>op® nic daje, gardzi nimi, corkw ic pustką świoeą w n^jziclc. 
Dawaliśmy misje w maleńkiej^ parafji. Kościół i klasztor łdedysfliiaszych 
pje.ów. potem oddany Bazyljauom. W roku 1839 zagrabili wszystko mnisi


